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P O D Z I Ę K O W A N I E .
W szystkim , k tó rzy  oddali o sta  nią p o stu rę  naszem u uko

chanem u O jcu

i+p.

FRANCISZKOWI KOŹMINOWI
D yrekcji Tow. Francusko-W łoskiego, Kolegom, Tow. M uzy

cznem u, Przyjaciołom , G órnikom  i znajom ym  a w szczególności 
S zan . P. P. B abczyńskicm u i G uzikow skiem u za ich trn d y  i s ta ra 
nia w u rząd zen iu  pogrzebu  składam y se rd eczn e  „Bóg Z a
płać** zbolała R O D Z I N A .

Kupujcie bilety
Loterji Dobroczynnej R. G. 0 .

Czas w ie lk i !

Clągiieiii Riiodwołalnii 2 psźdzlprnila
K upow ać m ożna u kolektorów :

A ntonow icz i Leski dystrybucja, u lica  S ta rososnow iecka Nr. 18.
B ank H andlow y w W arszaw ie, O ddz ia ł w Sosnow cu.
B artn ikow a M., księgarn ia , Pogoń.
C zechow ski W ładysław , ul. 3-go M aja, y is-a-v is dw orca.
D ippel, księgarnia , O rla , Pogoń.
G rab ińsk i F ranciszek , K onrada 3.
K aszyński K., „K uriar Zagłębia",
K orzeniow ski i S  ka, księgarnia, ul. 3-go M aja.
K ucharsk i Paw eł, sk lep  galan tery jny , u lica W arszaw ska Nr. 14. 
K uczyński Jan , S tarososnow iecka 60.
M alinowski S tanisław , S tarososnow iecka 50.
N ow ak i S ka, księgarnią , ul. 3-go M aja Nr. 18.
P ie traszew sk i Jó zef, R eda M iejscow a O piekuńcza, ul. M ałachow skiego 11, 
Sekcja W zajem nej Pomocy, h e rb ac ia rń  a.
„W iedza", księgarn ia , ul. 3-go M aja
W oliński J a n , T ow arzystw o P ożyczkow o-O szczędnościow e I-sze.
B ank H andlow y w W arszaw ie, O ddzia ł w B ędzinie.
Salski Zenon, B ędzin, o raz  w szystk ie  R ady M iejscow e O piekuńcze w po

w iecie Budzińskim  i w ielu innych. 1203

Słuszne sfunooBko.
Sprawa polska przechodzi obecnie 

okres przełomowy, ostatecznej krysta- 
lizacji, jeśli się tak wyrazić można. 
Stanowisko polskie można uważać, ja
ko w zupełności odpowiadające w iel
kiemu zadaniu i chwili, licujące z god
nością narodu, który wykazał w ciągu 
tych dwu lat zdatność państwową i 
rozum polityczny. 2 e  pew ne odchyle
nia wymagają ścisłych komentarzy —  
temu zaprzeczyć się nie da. Kapital
ne uwagi znajdujemy na ten temat 
w „Kurjerze Poznańskim".

Wojna —  pisze „Kurjer Poznański' —  
wysunęła sprawę polską, jako p ierw szo
rzędne zagadnienie polityki m iędzyna
rodowej. Z tego zdajemy sobie tak 
dobrze my sprawę, jak i cała Europa. 
Ale musimy sobie uświadomić i to, t e  
rozwiązanie tego zagadnienia, za ła tw ie
nie go definitywne nie m oże nastąpić 
Przed ukończeniem  wojny. G dzie tak  
olbrzymi następuje przewrót w stosun
kach politycznych, jak w obecnych za
pasach wojennych, gdzie wszystko, co 
Wydawało się być ustalone i trwałe,

znajduje się w stan ie  bezustannej fluk - 
tuacji, gdzie każdy  m iesiąc now e może 
p rzy n ieść  zaw ikłauia i now e możliwości, 
tam  n ierozsądnem  byłoby przypuszczać, 
że  w którym kolw iek punkcie E uropy  
m ożna stw orzyć jakiś nowy, defin ity 
w ny p o rząd ek  rzeczy  zanim  nie b ęd ą  
położone fundam enty  pokoju ogólnego. 
N ajlepsza wola dyplom atów  m oże się 
ju t  ju tro  rozbić o w yższą siłę nowych 
względów i w arunków , podyktow anych 
zm ianą w sytuacji.

Im mniejszą społeczeństw o jakieś ma 
m ożność orjentowania się w tajnikach 
dyplomatycznych, działających niby 
ukryte sprężyny w tej wielkiej grze 
międzynarodowej, która rozwija się 
przy straszliwym akompaniamencie ar
mat i karabinów, tern większą musi 
się ono kierować przezornością i 
powściągliwością, aby polityka jego 
nie wyrodziła się w hazard, stawiający 
na jedną kartę przyszłość narodu. Nie
stety są w Polsce „politycy", dla któ
rych nie ma żadnych wątpliwości, żad
nych przeszkód, którzy z lekkom yśl
no ścią bezgraniczną chcieliby decydo
wać o losach narodu na własną rękę, 
z tego powodu, że  mają upodobanie do

w ojow niczych giestów  i frazeologii, 
św iecącej narodow em i barw am i, a p u 
stej, jak bańka m ydlana.

D zisiejszy u d zia ł Polaków  w woj
nie p rzed staw ia  się tak, fe " -P o ta e y ' 
w praw dzie się biją — ale nie p row a
d z ą  wojny. Ż o łn ierze polscy spełniają 
swój obow iązek, Walcząc w arm iach 
trzech  m ocarstw  rozbiorow ych. Polska 
jako taka pozostaje ponad  i poza 
tą  sfe rą  walki. C zy stan  ten  jest ob ja
wem słabości, czy siły, czy zadatk iem  
lepszego ju tra , czy też  k lęski n ieu ch ro n 
nej? Zbyt u la tn ia ją  sobie w każdym  
razie  zadan ie  ci, k tó rzy  odpow iadają na 
to frazesem  o konieczności „czynu" i 
„walki". U m iejętność skupienia sił i 
odczekan ia końca dokonyw ujących się 
ew olucji po litycznych jest n ieraz  mimo 
pozorów  b ierności w iększym  czynem , 
niż szam otanie się i w yryw anie ku 
„czynom ” za jakąbądź  cenę.

Narćd  polski nie m a m ężów  stanu, 
nie m a wojskowych i dyplom atów, nie 
ma całego tego rozległego ap a ra tu  in 
form acyjnego, jakim  w polityce m iędzy
narodow ej ro z p e rz ąd za  każde państw o 
choćby najm niejsze. Nie tylko to. N a
ród  polski nie m a naw et m ożności w y
tw orzenia rep rezen tac ji ogólnie u z n a 
nej, k tó raby  pow zięcie jakiegoś k roku  
decydującego  mogła rozw ażyć i uchw a
lić. Z jakiem  sum ieniem  w tak ich  w a
runkach  odpow iedzialny polityk pol
ski narzucić śm iałby narodow i n ieo 
dw ołalne decyzje w chwili tak ie j, jak 
obecna?

U słyszeliśm y n iedaw no  z ust naj
w yższego p rzedstaw icie la  rząd ó w  ok u 
pacyjnych w K rólestw ie, że dopiero  
koniec wojny ro z s trzy g n ie  o losach t e 
go k raju . „Nie jest m ojem  zadaniem  
mówić o tern, co m a się stać  z czasem  
z tego kraju . P rzecież  nie wiem y je 
szcze, jak się skończy w ojna". T ak  
mówił g ienerał-gubernato r v. B ese ler w 
dniu 14, zeszłego m iesiąca i dodał 
później: „Nie jesteśm y tu  na n iem iec
kiej ziemi, lecz na  niem ieckim  o b szarze  
wojennym , k tó ry  zdobyliśm y i trzy m a
my obecnie ze słusznem  "praw em  w 
sw em  ręku; k iedyś później w ynik woj
ny da  nam  praw o i obow iązek  ro z s trz y 
gania o nim ". To są  słow a wojow ni
ka, określa jące sy tuację  bez re to ry 
cznych zw rotów  dyplom atycznych. 
G dzież  się podziały  te  w szystkie p rz e 
w idyw ania, p rzepow iedn ie  i pogłoski 
tak  skw apliw ie ko lportow ane p rzez  
p rzez  pew nych ludzi i pew ne organy, 
że lad a  chw ila m a być ogłoszony jakiś 
ak t p raw nopaństw ow y d la K ró lestw a, 
że stoim y p rz ed  w skrzeszeniem  pań* 
stw a polskiego?

B yć m oże, że  wśrów rządów cen 
tralnych istniały i istnieją u niektórych  
osobistości miarodajnych takie plany. 
Z punktu w idzenia interesów  tych  mo
carstw m oże niejedno za tern przema
wiać. A le jeżeli niektórzy naiwni po
litycy polscy wyobrażali sobie tę spra
w ę tak prostolinijnie, i e  interes państw  
centralnych nie dopuszcza żadnej dy
skusji, co do konieczności odbudowa
nia Polski, to znaleźli się w grubym  
błędzie. Polityka wojenna takiego m o
carstwa, jak Niem cy, ma różne m ożli
wości przed sobą, a tendencją jej k ie
rowników nie będzie zam ykać sobie

żadnej drogi, dopóki w ojna trw a je
szcze.

S tw orzen ie  p rzez  Niem cy państw a 
polskiego w  czasie  w ojny o zn acza  z a 
o strzen ie  stosunków  do -Rosji, w  n a j
w yższym  stopniu , zatam ow anie w sze l
kich dróg do jakiejś późniejszej ugody 
z Rosją. S ą  bez w ątp ien ia  w opinii 
niem ieckiej glosy, k tó re  do rad za ją  pójść 
w tym  k ierunku , a le  są tak ie  w łaśnie 
w śród  politycznych kół narodow o n ie 
m ieckich b ardzo  pow ażne zdania, k tó re  
w skazują na konieczność p rzyszłego  
w spółżycia pokojow ego Niem iec z Rosją.

D alej n astęp u ją  św ietne cy ta ty  stw ier
d za jące  słuszność pow yższego z a ło 
żenia.

przegląd polityczny.
Rosyjski te ren  w alk. — W ojna z Rumunią.
— K rw aw y bój na Z achodzie. — Na froncie 
austrjacko-w łoskim  — by tuacja  na B ałkanach
— G recja w przededn iu  decyzji. — Niezwykły 
incyden t. — O fensyw a tu recka w Persji. —

K onflikt chiósko-japoński.

Na rosyjskim  teren ie  wojny znów  
nastąp iła  w zględna p rzerw a w opera  
cjach strategicznych. Zarów no nad  Dźwi- 
ną, jak  na  W ołyniu i w Galicji p a 
nuje spokój. Toczą się jedyn ie gw ał
tow ne walki w K arpatach , gdzie R o
sjanie p row adzą ofensyw ę łącznie z 
Rum unam i. W  K arpatach  leśnych R o 
sjanie zajęli górę Capul, pozatem  w szy 
stk ie n a tarc ia  rosy jsk ie zostały p rzez  
w ojska sp rzym ierzone zw ycięsko o d 
p a rte .

Pomimo w ystąp ien ia Rumunii, w ojna 
europejska ciągnie się dalej żółwim 
krokiem . Zw ycięski z początku  p o 
chód Rum unów  w Siedm iogrodzie zo
stał pow strzym any, zw łaszcza, gdy na 
W ęgrzech  zjawiły się pułki niem ieckie. 
J a k  donosi osta tn i kom unikat berliński, 
arm ia n iem iecka w S iedm iogrodzie pod 
H erm annstad tem  i H oetzingiem  ze tknęła  
się z wojskiem  rum uńskiem . Bój trw a .

S traszliw a b itw a n ad  Som m ą toczy  
się niem al bez przerw y. W ojska an 
gielskie i francuskie ponaw iają  w ciąż 
zaciek le a tak i p rzeciw ko Niemcom. W e
dług u rzędow ego kom unikatn  niem ie
ckiego, F ran cu zi zajęli osta tn io  m iejsco
w ość B ouchavesnes. P ózatem  trw ają  z 
w ieluą gw ałtow nością w alki arty lerji i 
u ta rc zk i w pow ietrzu  m iędzy lotnikam i.

N a froncie austrjacko-w łoskim  od p e 
wnego czasu  to czą  się ty lko  w alki po 
zycyjne. W  tych dniach austrjack ie  la 
taw ce rzuciły  m nóstw o bom b na u fo r
tyfikow ane m iasta w łoskie, m iędzy in- 
nem i na  C errignano , Cbiogio i A lberosę .

O fensyw a n iem iecko-bułgarska w 
D obrudży  pow oli postępuje. Po zd o 
byciu T u trak an u  i S y lis tf ji,'^ sp rzy m ie 
rzeńcy  zajęli A rab tab eę . W ojsko r u 
m uńskie cofa się. J a k . d p ń ń ^ ^ p is m a  
berlińsk ie, w stolicy Rumuniij" B u la fe -  
szcie, n a  w ieść o iiw ycśęśkw ifrpchodzie 
B ułgarów  i N iem ców w ybuchła pan ika.

W  A lbanii nadfcfąeką j lo ln ą V ^ u s s ą  
trw a ją ,d r j^ f t?
austro-w ęgiersk icm  a w łoskiem .

W  M a c e d o n ii - b t  <*oltcadb fiz io ra  
D oiran  i n a d  W a r ia te m  pblożenie n a- 

^ ogól je s t b ez  zm iany.- s tsq - ia ii
Z A ten  ifohiosły depesze* ó* dymisji

33 T l 0 3  T. D O  D T i l k ',  t  . E l ' ;  
jm ifa l  całego gabinetu greckiego

tedn ma nodobno zostać V<
,0 .
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Orsova, zajęte przez wojska rumuńskie miasto na Węgrzech.

nizelos. W  takim razie wybuch woiny 
m ędzr Grecją, a państwami centralne- 
mi nastąpiłby bez zwłoki.

Rząd niemiecki w Berlinie podał 
wczoraj 'urzędową wiadomość o na*tę 
pującym ciekawym incydencie: , Do
wódca 4-go korpusu armii greckiej, sto
jący załogą w Seiesie, Dramie iKawalli, 

zwrócił się do nsczelneo dowództwa 
niemieckiego, aby wzięło wojsko jogo 
w opiekę przeciw utrudnieniom, wywie 
ranem ze strony koalicji, która odcięła 
temu korpusowa łączność z krajem i 
nie dopuszcza żywności, skutkiem czego« 
wśród wójska szerzą się głód i choroby. 
Prośbie jego stanie się zadość. Aby u- 
nikoąć możliwego naruszenia neutral 
ności, porozumiano się z dowódcą kor
pusu, że cały podwładny mu oddział, 
wraz z uzbrojeniem, jako neutralny, 
przeniesiony będzie do Niemiec i tam 
pozostanie, traktowany po przyjaciel
sku, aż do czasu, gdy Grecja uwolnso- 
ns zostanie od najścia koalicji".

Turcy, korzystając z odciągnięcia 
pewnej liczby wojsk rosyjskich z Persji 
na front wschodni, rozpoczęli tam o- 
fensywę. Jak  donosi „Nowoje W re- 
mia", armia turecka czyni w Persit po
stępy i posuwa się coraz głębiej. Turcy 
zamierzają podobno przez Ispahan i 
Teheran dotrzeć do morza Kaspijskiv.go 
i uderzyć na Kaukaz.

Pomiędzy Japonią a Chinami w 
tych dniach wybuchł nowy. poważny 
konflikt, wywołany utarczką wojska 
japońskiego z chińskiem w Szenjatungu. 
Rząd japoński przez swego posła w 
Pekinie postawił Chinom następujące 
ostre żądania: oficerowie chińrcy
winni być surowo ukarani; w pewnych 
miejscowościach Mandżurji i Mongolii 
zostaną urządzone japońskie stacje po
licyjne; rząd ukarze chińskiego guber
natora wojskowego i zapłaci odszko
dowanie Japonii; przy każdej '  głównej 
kwaterze wojsk, stojących w M andtu  
rji i Mongolii, będzie ustanowiony d o 
radca japoński; wreszcie należy po
wołać do gimnazjów chińskich i aka
demii nauczycieli Japończyków.

Jakie stanowisko wobec tych p re 
tensji Japonii zajmie rząd chiński — 
najbliższe dni pokażą. ^  ^

Z w idow nljydarzeń ,
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo d o

noszą dnia 14 września.

Rosyjski teren wall{.
Front wojsk generała-fełdmarszałka 

księcia Leopolda Bawarskiego.
Położenie jest niezmienione.

Front wojsk generała kawalerji
arcyksięcia Karola:

W Karpatach nie powiodła się  
rosyjska próba szturmu na górę 
Capul. Na zachód od tej góry toczy 
się  jesze walka. W Siedmiogrodzie 
nic ważnego.

%: Zachodni teren t&alR;
F ro n t  w ojsk  ge n e ra ła - fe łd m a rsza łk a

Ks. R u p p re c h ta  B aw arsk iego .
W  b itw ie  n a d  Som m e po 'obu  

s tro n ach  w a lk a  dz ia łow a o n a jw ię k 
szej sile. P ooow ne  s i lne  a ta k i  n i e 
p rzy jac ie lsk ie  m iędzy  G incby a Som 
m e i w k i lk u  m ie jscach  na  po łudn ie  
od  rze k i  o d p a r to  k rw a w o  W k o n t r a 
ta k a c h  odzy sk an o  częśc iow o  te ren ;  
u jęto  jeńców  i w rię to  łup.

F ro n t  n a s tę p c y  tronu  n iem ieckiego .
Na p raw y m  b rzeg u  M ozy w y w ią 

zały się  w śró d  b a rd zo  ożywionej 
czy n n o śc i  ognśow j w od c in k u  
T h iau m o n t  — łas  C h ap i ir  w a lk i  
p iecho ty  a zach ó d  od w ąw ozu pod  
Souville .

F$ołi<ańsł{t teren walk
G ru p a  wojsk m a rs z a łk a  M a c k n n s e n a

W Dobrudży w o jska  ni«-r»ieckie, 
b u łg a r s k ie  i tu re c k ie  w ś ró d  s k u te 
czn y ch  w a lk  posuw a ją  s ię  w d a l 
szym  c iągu

Fro n t  m acedońsk i .
W zm ożona  czynność  bo jow a  po 

o b u  s tro n a c h  jez io ra  o s trow sk iego  
n a  f ronc ie  M oglpuy i n a  w sc h ó d  od 
W a rd a ru ,  Na północ od  C egensk ie j  
P lan iny  o ra z  n a d  K u k u ru zem  i Ko- 
▼ilem o d p a r to  k i lk a k ro tn ie  s i ln ie jsze  
a t s k i  n iep rzy jac ie lsk ie .  K aw alę  z a 
ję ły  w ojska  b u łgarsk ie .

P ie rw szy  genera ł  k w a te rm is t rz  
LU DEN DO RFF.

K om unikat  austrj t e k .
W IEDEŃ. ( B T W .)  U rzędow o  do  

n o sz ą  d n ia  14-go w rześn ia :

Wschodni  te ren  wali<:
F ro n t  p rze c iw k o  Rum unii.

A ta k i  nieprz* ja c ie l -k ie  u a  za  
c h ó d  i n a  w sc h ó d  od Nagv S z e b e n  
z o s ta ły  o d p a r te  Na pozosta łych  
c z ę ś c ia c h  f ron tu  n ie  zdarzy ło  s ię  
n ic  szczególnego.

F ro n t  w o jsk  ge n e ra ła  k a w a le r j i  
a rc y k s ię c ia  K aro la .

W  K s r p a ta c h  p onow n ie  toczą  s ię  
g w a łtow ne  w a lk i  Po ob f item  p rz y 
go tow an iu  a r ty le ry jsk ie m  k tó re  
w zm ogło s ię  d o  ogn ia  h u ra g a n o w e 
go, n ie p rz y ja c ie l  rzu c i ł  s ię  n a  s ta  
no w in k a  n asze  n a  Sm otriczu , L udo 
w ej i C apu lu  i zos ta ł  k rw a w o  
odparty .

W  dolinie Ctbo walka trwa je 
szcze.

F ro n t  w o jsk  K s ięc ia  L eopo lda  
B aw arsk ieg o .

S y tu ac ja  n ie  u leg ła  zm ian ie .

Włoski teren walk.
N ieprzyjacielski ogień działowy  

w  kierunku płaskowzgórza Karsu 
przybrał wyraźnie na sile.

W T yro lu  wojska nasze oczy
szczały w d a lszym  c iąg u  te r e n  Fo- 
rane. Pr t y  z d o b y w a n iu  tego  stano
w iska g ó rsk ie g o  w z ię ły  one  do n ie 
w oli  44 s trze lcó w  a lp e jsk ich ,  w tej 
l ic zb ie  2 o f icerów  i zdobyły  1 k a 
r a b in  m aszynow y. o raz  zn aczn e  z a 
pasy . S ta n o w isk a  m s z e  n a  p a śm ie  
F a s s a n o  zna jdu ją  s ię  pod  u s ta w i
cznym  ogn iem  a r ty le ry jsk im

Pcłudnlow c-w schodnl teren  
wall<

Nic szczególnego.
Z as tępca  szefa  sz ta b u  genera lnego  

von H O E FFE R
F e ld m arsza łek -po ruczn ik .

Spraw ozdanie admiralicji a u s t r ia c k ie j .
WIEDEŃ, Urzędowo donoszą 14-go

września:
Dnia 13 go września popołudniu e- 

skadra hydroplanów nieprzyjacielskich 
i łożona z 18 aparatów systemu Ca- 
proni, w towarzystwie 3 samolotów o- 
cbronnych, wykonała atak na Tryest 
Dla poparcia ataku w zatoce za trzy 
mało się 6 torpedowców nieprzyjaciel
skich i 2 łodzie motorowe. Rzucono
Uczne -bomby, wyrządziwszy jednak
bardzo nieznaczne szkody materjalne, 
a żadnych m isternych. O ile wiedomo 
zost&ł lekko rsniony 1 człowiek. Po 
rucznik okrętu liniowego Banfeld, w 
walce napowietrznej zmusił nieprzyja 
cielsk! samolot ochronny do lądowania 
i odwrotu poza linie nieprzyjacieiliide 
Własne nasze samoloty i baterje o-
t l ro a n z  ugodziły torpedowca nisprzy 
jaciebkie. W tym samym czasie nad
Terenzo pojawiła eię eskadra samolo
tów nieprzyjacielskich i rzuciła około 
20 bomb: Poza zburzeniem schroni
ska polowego nie wyrządzono strat
żadiych.

Dow ództw o Floty .

Internow anie 4-flo korpusu  greckiego.
BERLIN, 14 w rz e śn ia  (BTW). 

Gdy w o jsk a  n iem ie c k o -b u łg a rsk ie  
w s k u te k  a ta k u  S a r ra i la  z m uszone  w 
k o n t ra ta k u  w esz ły  do  M acedon ii  
g reck ie j ,  s ta ł  za  . l e w e m  sk rz y d łe m  
b u ł g a r s k i m ,  k tó re  dotarło , aż do 
r z e k i  S trum y. czw arty  k o rp u s  grecki 
z b ro n ią  u  nogi w  t rz e ch  m ia s ta c h  
S e re s ,  D ra m a  i K aw alla .

Koalic ja  poczyn iła  s ta ra n ie ,  aby  
te  w o jska  g re c k ie  p rze c ią g n ą ć  na  
sw ą  s tronę , lub  p rzysposob ić  im  los 
podobny , ja k  częśc i  11 dywizji, po 
gw ałconej w  Salonice. S w o b o d n a  
k o m u u ik a c ja  z A tenam i u s ta la  Nad 
ru ch e m  z w ładzam i w  k ra ju  roz to 
czono n a d z ó r  i z ak az y w an o  go w e 
d ług  w id  im isię . G e n e ra ł  d o w o d z ą 
cy c zw arty m  k o rp u se m  g reck im  
w ie rn y  woli nacze lnego  w o d za  i r z ą  
d u  legalnego, a b y  w y trw a ć  w  n e 
u tra lności,  w obec  t rudnego  po łożen ia  
p ow ie rzonych  s o b ie  w ojsk , z a g ro ż o 
nych  p rzez  głód i choroby , by ł zm u  
szony  pos tąp ić  sa m o d z ie ln ie  i 12 
wrześnie. poprosił  n a c ze ln e  d o w ó 
dz tw o  n iem ieck ie ,  a b y  jego dz ie lne  
w o jsk a  wzięło  w  o p iekę  p rz e d  uci 
sk iem  koalic ji ,  udzieliło  im sch ro n ie  
n a  i dało u trzym an ie .  Zyczen u t e 
m u s ta n  e  s ię  zadość  A by  zap o b ied z  
w sz e lk ie m u  p ogw ałcen iu  n e u tra ln o 
śc i  w porozum ien iu  z g e n - r a łe m  d o 
w odzącym  u c hw a lono  w yprow adz ić  
w o jsk a  greckie, w  p e łn em  u z b ro je 
niu , jako  n e u tra ln e  do  m ie jscow ośc i 
w N iem czech . D oznają  one  tu ta j 
g ośc innośc i  dopóty , dopóki na jezd cy  
koalic ji  n ie  opuszczą  ich  ojczyzny.

G r ic j i  p e r t ra k tu j !  z  koalicją?
BERLIN. 14 go września. (BTW). 

„Daily Mail" donosi z Aten, że rząd 
grecki skierował się do cswórporozu- 
mienia z pewnemi propozycjami co do 
warunków, na jakich Grecja przyłą
czyłaby się do koalicji. Sprzymierzeń
cy nie mają jednak żadnej chęci per
traktowania z Grecją co do warunków 
i gwarancji. Korespondent wspomnia
nego pisma zaznacza, że i w poselstwie 
frsncuskicm zapewniano go, że Grecja,
0 ile zechce przyłączyć się do koalicji 
musi zrzec się wszelkich warunków, 
gdyż co do tego koalicja nawet per
traktacji żadnych prowadzić nie chce. 
Dzisiaj ułożyły się sprawy na Bałkade, 
tak, że Grecja stanowiłaby dla koalicji 
raczej ciężar aniżeli pomoc. W razie 
gd jby  Grecja chciała koniecznie przy
łączyć się do koalicji, dostarczy jej 
Francja i Anglia broni i amunicji, po- 
zatem musi się jednak rząd grecki zdać 
zupełnie na wspaniałomyślność koalicji
1 na ich wymiar sprawiedliwości.

I
BUDA PESZT, 14 w rz e śn ia .  (B. T. 

W.). H r  A ppoay i  u z a s a d n i ł  w n iosek  
swój b y  ro zp o rz ą d ze n iem  p ra w n e m  
zarządzono , tsżeb m im s te r  sp raw  
zag ran icznych  staw ił s ię  p rze d  p s r  
l a m e n te m  w ę g ie rsk im  d la  d an ia  i n 
fo rm acji  gdyby  se s ja  D el?g>cji b y ła  
n iem oż liw ą  M ów ca  żądał,  żeby  w o 
b e c  n ieobecnośc i  a u s t r ja c k ic h  człon 
k ó w  D elegac ji  k o n tro la  ko n s ty tu cy j
n a  po li tyk i  zag ran iczne j  w ykonyw a 
n a  byłe  w  P a r la m en c ie  w ęg ie rsk im  
M yJnem  j s t  p rzypuszczen ie ,  że b  ę 
d n e  t łum aczen ie  p rzez  z a g ra n ic ę  
k ry tyk i ,  dozwolonej konsty tuc ją ,  j e s t  
t e k ie m  w ie lk iem  n ie sz c zę śc ie m  Pod  
t r z y m y w a d e  zdania, jakoby  w  Au- 
s tro -W ęg rzech  la b  g d z ie in d tie j  szy- 
mtko szło ja k  najlep iej, jest  d a re  
mnt-m us iłow an iem , a po p rób ie  a ły  
odpornośc i ,  z łożonej p rze z  n a ró d ,  
m ożna  s ię  po n im  sp o d z iew ać ,  że 
w y trzy m a  p ra w d ę  i szcze ro ść .

Zamknięcie portów angielskich.
AMSTERDAM, 14 września (BTW). 

Zawiadomiono urzędownie, że od wtor
ku wszystkie porty angielski-? zamknię
te są dla żeglugi peń tw neutralnych. 
Przyczyna teg o  rozporządzenia nie jest 
znana. Id de prawdopodobnie o ukry
cie w tajemnicy przewozu wojsk. Wczo 
raj i dziś żadeń statek holenderski 
nie odpłynął do Anglii.

P rze rw a  w komunikacji pocztowej.
HAGA, 14 Iwrześoia (BTW.). Do

niesienie Biura Wolffa: Generalny dy
rektor poczty komunikuje, że komuni 
kacja pcCzt' wa z Anglją 5 przez Aa 
glję zostaje zawieszona aż do odwoła
nia. Urzędownie potwierdzono wiado
mość, iż wszystkie porty angielskie 
zamknięto n a ra d ę  dla okrętów n eu 
tralnych.

Likwidacja p rzed s ię b io rs tw  
n iem ieckich w R os |: .

BERLIN, 14-go września. (BTW.). 
Przeprowadzenie bkwidacji przedsię- 
biostw niemieckich w Rosji natrafiło, 
jak dowiaduje się dziennik „Dień" na 
niemałe trudności, okazało się bowiem, 
że bardzo wiele z przedsiębiorstw, któ
re postanowiono zgóry zlikwidować 
pracuje dla obrony państsra. Ministe- 
sterjum handlu i przemysłu w porozu
mieniu z ministerjami skarbu, sprawie
dliwości i spraw wewnętrznych, opra
cowuje obecnie instrukcję, którą k ie 
rować się będą władze w sprawie li
kwidacji w Rosji przedriębiorstw "nie
mieckich. Główną zasadą instrukcji ma 
być postulat następujący : Jeżeli u s ta 
wa przedsiębiorstwa zatwierdzona była 
w Niemczech, a przedsiębiorstwo dzia
łało w Rosji tylko na podstawie spe
cjalnego pozwolenia rządowego, p rzed 
siębiorstwo takie ma być zlikwidowane, 
bez względu, czy pracuje ono dla obro
ny państwa, czy też nie. Likwidacja 
przedsiębiorstw, pracujących dla pań
stwa i zatwierdzonych dawniej w Ro* 
gji~odłożona będzie do końca wojny>

Handel hurtowy 
w Królestwie Polskiem.

W łonie Stowarzyszenia Kupców 
Polskich w Warszawie utworzono Wy* 
dział handlu hurtowego.

Do zakresu zadań tegoż Wydziału 
wchodzi wykazanie dotychczasowych 
braków polskiego życia gospodarczego 
wogóle, a kupiectwa w szczególności* 
Wydział ma dalej na celu badania nad 
wyszukaniem nowych dróg dla wytwór
czości rodzimej i handlu polskiego 
przy zmienionych warunkach polityc** 
nych, ponadto uregulowanie stosunków 
pomiędzy wytwórcami a kupiectwem * 
wreszcie opracowanie danych dotyczą' 
cych przywozu i wywozu.

Z regulaminu przytaczamy trzy w a ś ' 
niejsze paragrafy, mianowicie :

§ 2. Wydział handlu hurtowego U* 
czy w swem gronie przedstawicie’) 
wszystkich gałęzi handlu hurtowego * 
większych wytwórców.
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§ 3. Celem W ydziału  jest rozwój i 
obrt.na interesów hurtowego han diu 
polskiego.

§ 4 Dla urzeczywistnienia swych 
zadań  W ydział u rządza odczyty i ze 
b ran ia  dyskusyjne zawodowe i tw orzy 
w swem gronie podwydziały : s ta ty 
styczny, ekonomiczny i inne.

Ponieważ W v d i a t  dopiero w ze 
szlym reku  został utworzony, przeto  o 
jego działalności nie możemy na razie 
p ed ać  szerszych  szczegółów.

K u p c y  p o d ró ż u ją c y  i  a g e n c i  
h a n d lo w i .

Bezwątpk-nia p raca  kupców podfó- 
żujących jest miarą ruchu handlowego 
w  jakimś kraju  lub obwodzie. Gdy 
kupcy podró iu .ący  mają dużo tow aru  
do sprzedania i otrzym ują liczne a 
wielkie zamówienia, dowodzi to, ze w 
kraju  przem ysł i handel funkcjonują 
normalnie i znajdują się na drodze 
rozwoju.

: Dla tego z zain teresow aniem  czy ta 
my w sprawozdaniu  S tow arzyszenia 
Kupców Polskich w W arszaw ie o dzia 
lainości domów agenturowych i p rzed  
s taw  cieli handlowych w Królestwie 
Polskiem w 1915 roku.

Z arząd  sekcji domów agenturowych 
i przedstawicieli handlowych rozesłał w 
pierw szem  półroczu to k u  zeszłego kilka 
se t  t kólników do izb handlowych, kon 
suiatow i konsulów Ameryki, Anglii, 
Fiancji, Danii, Japonii, Szwecji i t. d., 
w drugiem półroczu zaś, po otwarciu 
komunikacji pocztowej, do Niemiec.

Następstw em  tych okólników było 
zgłoszenie się seg r tn icznych  firm da 
Sekcji naszej z prośbą o polecenia r e 
p rezentan tów . W tedy zarząd  Sekcji 
zaprosi! wszystkich członków na naj 
bliższe posiedź-nie ,  celem akomuui- 
kowania im otrzymanych zleceń, pro 
*ząc reflektańtów  o bezpośrednie  iw ra  
canie się do danej firmy, lub też po 
dajac sam odpowiednich kandydatów .

Działalność kupców podróżujących  
i agentów handlowych skutkiem przerw  
komunikacji byia w roku sp raw o zd aw 
czym nadei trudna, pómimo je-dn&k 
niekorzystnych nad  wyraz warunków i 
n iesprzyjających okoliczności, nadcho 
dzily liczne propozycje oddania  za 
s tępstw  fabryk i domów handlowych, 
trudnjących  się dostawą następujących 
artykułów: dvwanów, firanek, gilaaterji ,  
pap ieru , perfum, szkła i porcelany, t a 
p e t ,  broni,, instalacji do ogrzewania 
m aszyn  i narzędzi, m aszyn rolniczych, 
jedwabiu, skór, wełny, nasion, oliwy, 
tow arów kolonialnych, faib anilinowych, 
lakierów, jpdyny, talku, grochu, fasoli, 
włósia, mądzki kartoflanej, nasion bu- 

* taczanych, szczecinv, tłuszczów spo 
żywczych itd.

Z powodu jednak utrudnień lub 
przerwania komunikacji, następnie o- 
bowiązujących zakazów przywozu, w y
wozu i przewozu, w iększa część tran
sakcji nie doszła do skutku, pomimo 
energicznych zabiegów Sekcji oraz u- 
zyskanych przychylnych odpowiedzi za
interesowanych firm.

Należy przypuszczać, t e  rów nocze
śnie z unormowaniem warunków g o 
spodarczych odżyją nawfązane stosunki 
i obecna praca przygotowawcza wyda 
odpow iednie plony.
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SPRAWY OŚWIATOWE.
— Z a p isu jc ie  s ię  do  M a c ierzy  

S zk oln ej. Zarząd Koła P. M S. za 
wiadamia, że brakuje mu do pokrycia 
budżetu 7000 rb. które musi zebrać 
drogą składek. Zwraca się przeto do 
w szystkich z przypomnieniem o zapi
sywanie się na członków do Macierzy, 
K ażdy winien spełnić skromny obow ią
zek obywatelski i zostać członkiem  
m iejscowego Kola P. M. S.

  2 e  szk ó l. W szkołach miej
skich przygotowawczych wprowadzono  
nowy system  w podziale zajęć nau 
czycieli. Dotąd, jak wiadomo, każdy  
nauczyciel wykładał w swoim oddziale 
w szystkie przedmioty. ^'be.c.,?1ie  n*'J‘ 
czyciel będzie wykładał w kilku od
działach ten sam przedm iot, za sto so 
wanie nowego system u w  wykładach 
m oże być wprowadzone w tych szk o 
łach, w których jest kilka kom pletów. 
W prowadzony nowy system  wykładów  
ma tę dobrą stronę, że daje m ożność

nauczycielowi w ykładać te przedm io ty  
w których jest najwięcej uzdolniony.

O d nowego roku szkolnego otwo
rzono nowe 2 komplety na P o g o n i ; 2
na Środuli i 1 w szkole miejskiej ży 
dowskiej.

Kursy języka niem ieckiego
Znany w mieście n a s ie m  pedagog i wv- 
kivaiifikowaoy n au c z tc ie l  języka n-e 
m uck iego  p. -W i 1 h cl m W i t t e n  
b e r g  wznawia z dn. 15 b. m. swoje 
wykłady. Lekcje o ibyw ać się będą w 
lokalu S k o ' y  R . In j p. A dam kiew i
cza, Dęblińska 11. P ierwsze lekcje w 
piątek dn. 15 b, ai. o godr.  7-ej wiecz,

STOWARZYSZENIA 
— Ze Stowarzyszenia w łaścicieli 

d o m ó w  i placów" otrzymaliśmy z p ro 
śbą o umieszczenie co następuje : „Za
rząd  S tow arzyszania  Właścicieli D o 
mów i Placów tn. Sosnowca komun! 
kuje, że ma możność sp row adzenia  t*k 
zwanej „ s m o ł y  w o j e n n e j " ,  z a 
wierającej 70 proc. smoły (lak) i 30 pr. 
oleju em ołow eg:, która choć gorsza g a 
tunkowo od smoły kamiennej, nadaje  się 
jednak  do sm arow ania dachów. U p ra 
szamy przeto  pp, właścicieli n ie rucho
mości, którzy się w awoim czasie z a 
pisali w S tow arzyszeniu  na smołę, jak 
również s t- ch którzy się jeszcze^ do 
tej pory ni4? zgłaszali, o powiadomienie 
□as czy reflektują na powyższą ,,smolę 
wojenną'*. Poaiew aż tn ż e m /  sprowadzić 
tylko ograniczoną ilość smoły, przeto  
prosimy podaw ać przy zapisie tylko k o 
nieczne ileś-i. C ena smoły omawianej 
wynosi mniej więcej 16 — 17 mk za 
100 kgr. i 7 mk. za beczkę. P rzy  za 
p n ie  winno etę łożyć gotówkę z góry, 
k tó rą  należy wnieść do kasy S to w a 
rzyszenia w biurze przy ul, S ta ioso- 
jnowi ;ck>ej 10, w godzinach od 3 p o 
południu do 7 wieczorem, każdodeien  
nie, oprócz świąt i niedziel".

Z C e c h u  F ry z je ró w .  Nowoza- 
łożohy cech Fryzjerów  wystąpił do 
w ładz r. pod ni. cn o zabronienie w 
„salonach do g. 1 ?<ia ; strzyżenia", jakie 
u trzym ują  fe lczer.  V, stswiania baniek, 
rwania zębów, n s k a d a n ia  opatrunków  
i t. p, co sprzeciwia się hygienie. Fel 
ese rzy  bowiem zajmujący się i fryzjer- 
stwsan winni dis podobnych celów 
u trzym yw ać oddzielne ambulatorja.

W przyszły v lorek dla upam iętn ie
nia założenia cechu, w  kościele p a r a 
fialnym w Soer wcu o godzinie 9 rano 
odbędzie  etę n ab o i  ń«two zam ów ione 
przeć  Z arząd  cechu fryzjerów.

ZE  SCEN Y .
T e a t r  Z im o w y . Dzis aj w pią 

U k dn. 16 b. m. p rzedstaw ien ie  mśs- 
zseane z ud ria łem  w bitnej p rzeds taw i
cielki tea tru  „Nowjpścb4 w W arszawie. 
1) „Pobłażliwy k- nusarz" arcywesoła 
fa rss  w 1 akęie. 2) In teresujący d z i a ł  
k o n c e r t o w y  z ud ełem pp. Wojno- 
wskiej, Szczuki i C ho jna tk ieg■>. 3)
„Skutki roił śń *  wesoła cp e ie tk a  w 
1 akcie z« w z h u d z a ą c , m ciągłe wy 
buchy śmiechu wytrawnym  artystą  
p. Glogierem w rjlli woźnego teatral 
nfrgo.

Kto się chor sze se -ze  u b a w ć ,  n ie
chaj idzie dzisiaj do T ea tru  Zimowego

— L u b icz  S a rn o w sk a  rozpoczyna 
swoje w ystępy w Sosnowcu z dn. 17 
b. m. W niedzielę „Bęben", 18-go w 
poniedzia łek  „Panna M sliczew ska", 19 
we wtorek „Przyjaciel z Ameryki".

« RÓŻNE.
— D rob n e w arsztaty  ś lu sa rsk ie .  

W skutek zapotrzebowania klamek że
laznych do drzwi, na miejsce podle
głych sekwestracji, namnożyło się sporo 
drobnych warsztatów ślusarskich, po
otwieranych nawet przez niefachow* 
ców.

— G rad. W  czwartek w godzi
nach południowych padał grad. Tem
peratura znacznie się oziębiła.

— T ran sport w o łó w , W  czwartek  
nadszedł transport wołów, zakupionych 
przez firmę B-ci-Frankowskich w W ie- 
luńskiem w ilości 75 sztuk. Dostar
czono również 12 sztuk trzody chlewnej, 
która dostała się rzeźnikom  z Będzina,

— Szulernia pod golem niebem. 
Z powoda wzmianki w „Kurjerze Za
głębia" o szulerni za elektrownią, w 
tych dniach policja miejska zatrzymała 
uprawiających grę hazardową w karty 
i pociągnęła winnych do odpowiedzial- 
aości.

— N ie s z c z ę ś liw y  w y p a d ek . Na 
kopalni Tow. „Grodziec" ulegli wypad 
kowi dwaj górnicy, wskutek obsunięcia 
się ogromnej bryły w ęgla, Grudnik i  
gnący lat 36 ma zm iażdżone obie nogi

t złamany kręgosłup, dogorywa w szpi- 
ialu; Kozioł W ładysław, ma złamane 
nogi. Gbaj mają liczne rodziny.

O M i u c z i i i i  i r z f ś m
W e w torek  dn. 19 b. m. od godz. 

10 i pół do godz. 12 i pół p rzed  po 
łudniem odbędą  się ćw iczenia w s t rze 
laniu ostrymi nabojami w miejscowości 
na południe od kopalni Sa tu rn  (na po i 
łudnie od Czeladzi). S trzelać  będzie ' 
się i  zachodu na wschód.

Zagrożone będ ą  :
1) O bszar bezpośrednio na południe 

cd  kopalni Sa tu rn  3o  toru  kolejowego 
wymienionej kopalni.

2) Droga Mslowice—Czeladź od p r z e 
jścia kolejowego na północ do pierwszych 
dem ów mieszkalnych.

Droga M ilowice-Czeladź w o zn a
czonym wyżej czasie i w skazanem  miej
scu jest zamknięta .

O strzega  się przechodzić w odnoś 
nym dniu zagrożone miejsca.

Cesarsko Niemiecki' Naczelnik P o 
wiatu

B iichting.
Sosnowiec, dnia 15 go września I9 i6  roku.

2 PędEioa.
-j- Ze sce n y . M ieszkańcy tutejsi 

popiera ją  scenę i nie lubią przepędzać 
samotnie w domu wieczorów. B ezu 
s tanne atrakcje zarówno estradowe, jak 
sceniczne nie naprzykrzyły się. Obe 
cnie spodziew any jest przyjazd gro 
m adki artystycznej na czele z arty
stką warszawskich „Nowości", Zofją 
Wojuowską. Na repertuar złożą > się 
między in n e m i : „Taniec czynowników", 
„Dama w czarnym  szalu", „Skutki mi
łości* oraz dwie farsy. Pozatem zapo
w iadane są występy Stanisławy Lubicz- 
Sam owskiej, artystki teatru „Rozma
itość:".

Z targu. W czorajszy tsrg śro
dowy cieszył się w iększym  dowozem  
produktów, skutkiem dostarczenia ich 
z okolic Siewierza, zkąd przez dłuższy  
czas z powodu grasującej tam epidemii 
tyfusowej dowóz był wzbroniony.

4  Ze szp ita lu . W szpitalu „A le
ksandryjskim" przy ul. Słowiańskiej 
dozwolone jest odwiedzanie chorych w 
niedziele, środy i soboty od godziny 
1 do 4 popołudniu, z wyjątkiem cho
rych zakaźnych.

2 Machowskiego.
(Korespondencja własna „Kurjera Zagłębia'*).

W okolicy Karsznicy sprzęt pszenicy  
odbył się przy pięknej pogodzie, korzec  
można nabuć zs 12 rb., korzec żyta 
kosztuje 10 rb ; worek mąki pszennej 
— 36 rb.; bochenek 7 o fontowy w y
borowego chleb* —  rb. 1,10; droższe 
stosunkowo są kartofle z powodu nie 
dokonanego jeszcze sprzętu, pud ko 
sztuje 60 kop.; kwarta masła —  2 rb,; 
kwarta mleka —  10 kop.; funt sera —  
12 kop ; kwarta syconego miodu — 1 
rb. 50 kop — 2 rb ; garniec jabłek —  
15 kop.; garniec śliw ek w ęgierek  —  
20 kop.; funt słoniny — 1 rb. 20 kop.; 
funt mięsa — 60 kop.; kurczę 35 — 40 
kop.; gęś 2 rb.; jajko 5 kop. i t. p. 
W skutek niedostatecznej ilości siły ro
boczej przy sprzęcie zboża płacono ro
botnicom 1 rb. dziennie z całodziennem  
życiem. W większych majątkach przy 
sprzęcie pracowali żołnierze.

CzytelnicyI Żądajcie „Kurjera Za
głębia" we wszystkich mleczarniach, 
restauracjach, czytelniach i u kolpor
terów!

Wieśd *e stolicy.
□  D robny h a n d el w  W a rsza w ie .

W siedzibie Towarzystwa rozwoju prze
mysłu, rzemiosł i handlu, odbyło się 
trzecie z kolei zebranie towarzyskie 
członków, Treścią zebrani* była w y
głoszona przez p. Sylwin* Strakacz* 
pogadanka p, t, : „Cyfrowe zestaw ie
nie drobnego handlu na targach miej 
skich". Referent wykazai i zillustrował 
tablicami graFcznemi, jak bardzo p ozo
staliśmy w tyle dziedzinie drobnegi 
handlu, jak słaby liczebnie przedstawia  
my elem ent i, jak daleko nam do nor
malnego procentowego stanu, który w i
nien odpowiadać procentowemu stosun
kowi ludności w naszem  mieście. W 
W arszawie Polacy stanowią około 64  
proc. ludności, w  drobnym handlu zaś 
zaledw ie 29 proc. W  pewnych gałę
ziach handlu Polaków me ma zupełnie, 
w innych stanowią zaledwie około 30 
proc. ogółu handlujących pa targach 
miejskich. Wyjątek stanowią jedynie 
artykuł/, bezpośrednio związane z rze
miosłem, które drobny rzemieślnik trzy
ma w swych dłoniach i dzielnie jako
ścią swoich wyrobów wspiera handlu
jącego Polaka. Zainteresowanie było 
baidzo duże. Pogadanka uzupełniona 
była spostrzeżeniam i i uwagami zebra
nych. W dyskusji oprócz ref- renta, za
bierali glos pp. .Wróblewski, Chyliński, 
Janiszewski i inni.

□  K on feren cja  rab inów . „Hajnt" 
donosi, ze onegdaj pod przewednistwem  
prezydenta policji v. Glasenappa od by
ła się konferencja rabinów z W arsza
wy i powiatu warszawskiego. Postano
wiono wybrać komitet rabinów do czu 
wania nad sprawami religijnemi. K o
m itetowi t*mu będzie obowiązany ka
żdy rabin przes-lać m iesięczne spra
wozdanie ze swych czynności religij
nych, społecznych oraz sądowych (w ie
le  spraw cywilnych osądził i ile w y
dał wyroków), Kamitet zaś opracowy
wać będzie według tego memorjału 
sprawozdania dla władz niemieckich.

W a rsz a w sk a  p o życzka  
3 m ilionow a.

W niosek magistratu W arszawy o 
zaciągnięcie 20 milionowej pożyczki o- 
bligacyjnej 5 i pól proc. rada miejska 
odesłała do komisji finansowo-budżeto
wej, co opóźni ewentualny wpływ z 
tego źródła do kasy miejskiej.

Ponieważ jednak gotowizna w kasie  
miejskiej nie wystarczy na bieżące po
trzeby dłużej, jak przez tydzień, magi
strat uchwalił zaciągnąć w bankach 
krótkoterminową pożyczkę w wysoko- 

| ści 3 milionów rb. i złożył w tej mie* 
i rze prezydjum rady następujący wnio- 
J sęk nagły:

„W obec tsgo, że  sprawa zaciągnię
cia trzeciej pożyczki m. stół. W arsza
wy 1916 r. jest obecnie w rozważaniu  
rady miejskiej i decydowanie tej spra
wy, a następnie urzeczyw istnienie sa
mej pożyczki wymagać będzie pew ne
go czasu, zaś pozostałość gotówki w  
kasie miejskiej jest na wyczerpaniu —  
magistrat m, stół. W arszawy, zgodnie 
z p. 3 § 24 st-tutu miejskiego, oraz w  
myśl uchw al/ z d. 5 b. m. ma zaszyt

Dr. Zahorski
= =  p o w r ó c i ł  = —

ulica Szenowska Nr. 24. 
przyjmuje od g . 3 — 5 po południa,
1259 oprócz niedziel i świąt.

I  sali S to s. Robolslkśw Cbrziścijańsklch ■ Sosnowcu przy ul. Kościelne)
    _

W niedzielę 17 września 1916.
Nowozorganizowane Towarzystwo artystów pod kierunkiem A. ZAR ĘB SK IEJ

odegra obraz dramatyczny w 2 ch aktach z 1863 roku:

Ksiądz Mackiewicz
Rzecz dzieje się na Żmudzi.

2 .NA N A S Z E J  G L E B I E ,
Obraz ludowy w 2 aktach ze śpiewami.

Na zakończenie KRA KjO Hf I A K ■
Ceny miejsc od 25 kop. do 1 rubla. Początek punktualnie o godz. 6 wieczorem.

Bilety do nsbycia w kasie od godz. 10 rano 1258

1.
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Teatr zimowy
ul Teatralna 2. .1192

pod dyrekcją J. Zawadzkiego.

W  czw a rtek , p ią tek  i so b o tę  dn ia  14, 15 i  16 w rześn ia

l9P obłażli*ry  k o m isa r z 11
Paraa w jednym akcie.

t fP ró b a  m iło śc i11
operetka z odziałem p. Wojnowskiej.

a0 ^ t0

D zia ł k o n ce r to w y
z  u d z ia łem  ca łeg o  ze sp o łu .

P o czą tek  p r z e d s ta w ie ń  o god z. 7 ej w ieczo rem

CENY M IE JSC  ZW YCZAJNE

przedstawić pod decyzję prześwietnej 
rady miejskiej wniosek następujący:

Bada miejska upoważnia magistrat 
m. stoł. W arszawy do zaciągnięcia w 
bankach miejscowych pożyczki w sumie 
3 milionów ib . celem  zasilenia fundu
szów  kasy miejskiej na wydatki bieżą- 
ce, na warunkach m ożliwie dogodnych 
dla miasta, w każdym razie nie cięż
szych, niż te, na jakich będzie zacią
gnięta trzecia pożyczka, z której ma 
być zwrócona projektowana obecnie  
pożyczka”.

Pow yższy wniosek będzie rozw aża- 
j y  na n®jbUż8zem posiedzeniu Rady 
Miejskiej.

2 kraju.
O  Produkcja cukru. Z pośród  

cukrowni* znajdujących się na terenie 
okupowanej Polski, 21 uległo tak sil
nemu zniszczeniu, że nie mogą jeszcze  
podjąć pracy, Z tego powodu zm niej
szyła się też uprawa buraków cukro- 
wyeh. Pozatem niektóre cukrownie w  
okupacji austrjackiej z powodu odda
lenia od kolei i braku koni, nie podję
ły dotąd fabrykacji, lub prowadzą ją 
w ograniczonym zakresie. Przestrzeń  
zajętą obecnie pod uprawę buraków, 
oceniają znawcy na 36,000 mórg. Dodać 
trzeba, że  w  roku bieżącym buraki cu
krowe rozwinęły się bardzo dobrze i 
zapewiadają dobry urodzaj. W rezul
ta c ie  w ięc nie będzie nadmiaru cukru, 
na wywóz, ale zaopatrzenie ludności 
K rólestw a w cukier, jest — według D. 
W. Ztng. — zdaje się zapewnione.

□  Ż e la zn e  m on ety  r o sy jsk ie  w  
za ję ty c h  te ry  tor jach. Z Królestwa do
noszą do „Yoss. Ztg”: Niemiecka ad
ministracja wojskowa nakazała, by za
radzić brakowi drobnej monety zdaw 
kowej w zajętych obszarach na w scho
dzie, aby wybito przeszło 50 miljonów  
sztuk żelaznej moBety po 1, 2, i 3 ko
piejki.

Gtira krzyżów i mogił.
W „Gaz. Kościel." zamieszcza X. 

Pilin pod powyższym tytułem opis 
następujący:

Cały kraj polski nazwać można dzi
siaj ogromnem cm entarzyskiem. Bo  
gdzież jest wioska, gdzie łan, na któ- 
rymby krzyż nie tkwił u mogiły żo ł
nierza? Dwa lata wojny; a w tych 
dwóch latach wał dwóch aimii, prze
sunął się trzy razy po ziemi naszej, 
znacząc ślad swój mogiłami i krzyżami.

Są jednak pewne miejsca na z ie 
miach polskich, gdzie śmierć święciła  
szczególnie straszne tryumfy.

Do takich miejsc należy góra Zwi- 
nin w naszych środkowych Karpatach, 
tuż przy drodze, prowadzącej ze Sko- 
lego na Węgry. Nad gościńcem szczyt 
tej góry ostrospadzisty wynosi 992 m. 
w ysokości, na drugim krańcu 1109 m. 
Spokojniejszy i łagodniejszy spad ma 
tą góra od strony Orawy, wsi położo- 
Lej nad rzeką Orawą. W sąsiedztwie  
.Z aminia" w znoszą się szczyty Ma- 
sJ -̂a 1122 tn., Ostry 1026 m. Zwinin z 
pomiędzy tych wszystkich szczytów  
iniał największe znaczenie, bo z niego  
jozpościera się widok na okoliczne 
w zgórza i dalej na wieś Koziową i na 
gościniec prowadzący do Skolego. Zwi
nin stanowi równocześnie zaporę w  
pochodzie do Galicji. O tę właśnie 
górę tak ważną w strategii, toczyły  
się bitwy w lutym, marcu i kwietniu 
1915 r. A ż w reszcie wojska niemie
ckie ze wschodnich Prus dokazały  
dzieła niepraw dopodobnego: zdobyły
Zwinin i to od strony wschodniej, 
gdzie były przeszkody najtrudniejsze 
do pokonania. Po grobach można po
znać, jak szły ataki, jak parły wojska 
niemieckie całą falangą, jak w reszcie  
walczono o rowy strzeleckie, jak M o
skale cofali się na przeciwległy stok, 
ustępując miejsca zwycięzcom .

Cały Zwinin to jeden cmentarz o

grobach pojedyńczych i masowych. 
Groby rozsypane na przestrzeni 350 
m. od połowy góry aż po szczyt, 
przedstawiają obraz pełen grozy : 
smutku. D ziś uporządkowane, ogro
dzone, oznaczone krzyżami, kryją oko
ło 20,000 poległych; — w okolicy spo 
czyw a około 35,000 żołnierzy rosyj 
skich i niemieckich. Pierwszy cmentarz, 
ładnie ogrodzony, kryje także zwłoki 
Polaków, którzy służyli w armii nie
mieckiej. Na dwóch pomnikach czy 
tamy wypisane nazwiska żo łn ierzy : 
Brzoza, Działaś, Marcinek. Na krzy
żu napis: „Den gefallenen tapferen
Helden t o o  1 Bataillon Ostpr. Inf.- 
Kegts. Nr. 41, y, Boyen. Ostern 1915. 
Ihre Kameraden".

Na osobnym pomniku wyryte na
zwiska: J. R. 41. — Jurkat, Popo
wicz, Polenski, Dziuk, 4. Komp. f  9, i 
19. 2. 1915. Grób znaczony liczbą 
1340.

Jeszcze  dziś przy odgrzebywaniu  
rowów strzeleckich znajdują ciała roz
szarpanych żołnierzy rosyjskich, a tu 
i tam znaleźć można szczękę ludzką z 
zębami, kawałek kości, czaszki. Siła 
granatów rozszarpywała członki ludz
kie w drobne strzępy, rozpraszając po 
•tokach góry, część ciała kryjąc pod 
rumowisko fortyfikacji. Resztki pa
sów, karabinów, części azrapneli, kule ka
rabinowe, części ubrań, puszki blaszane 
z konserw w wielkiej ilości, rosyjskie 
filcowe kamasze, wszystko rozrzucone 
po górze, św iadczy o szalonej burzy 
wojennej, jaka przeszła ponad tą górą 
w pamiętnym roku 1915.

Rozsypane groby żołnierzy rosyj
skich po przeciwległym stoku Zwinina 
świadczą, jak ranni żołnierze, ucie 
kając ze szczytu  ku wsi Koziowej, pa
dali wskutek ran i tam konali; gdzie  
który skonał, tam go pochowano. 
Śmierć straszna ułożyła do snu w je
dnym grobie dwóch w alczących ze so 
bą żołnierzy na krótki spoczynek. 
Spoczną i wstaną.

Koziowa, wioska górska u stóp 
Zwinina, przed wojną liczyła 2000  
mieszkańców. D ziś przedstawia widok  
smutny. W ieś w połowie spalona. 
Cerkiew runęła od uderzenia granatu i 
spłonęła doszczętnie. Dom y zrujno
wane, obrabowane, św iecą pustkami. Z 
ludności pozostało tylko trzysta dusz, 
reszta wieśniaków wyjechała do Rosji 
z Moskalami.

£ różnych stron.
□  Niemcy — A m ery k a . Z Chica

go donoszą do „Daily News" : Niejaki 
Moris Epstein, współwłaściciel jednej z 
większych firm w Chicago powrócił n ie
dawno z Berlina i opowiedział, iż w i
dział tam dwa potężne statki Z eppeli
na „Deutschland” i „America”, które 
przeznaczone zostały do służby trans
atlantyckiej. Pow yższe statki napo
w ietrzne posiadają nośność 60 ton, o 
dużej szybkości i przeznaczone są do 
przewozu poczty pomiędzy Niemcami a 
New Yorkiem,

□  Z a w a len ie  s ię  mostu w K ana  
d z ie . W Q uebec zawałił się środkowy 
łuk mostu wiodącego przez rzekę św. 
W awrzyńca, który został zbudowany w 
miejsce luku, który zawalił s i ę , w roku 
1907. W ielu robotników wpadło do 
rzeki. Z Oławy donoszą, że  wskutek  
zaw alenia się mostu została żegluga na 
rzece św . W awrzyńca wstrzymana na 
czas nieograniczony.

□ Wiek małżeński. Kopenhaski 
korespondent „Lokal-Anzeigera” donosi 
na zasadzie informacji pism piotrogro- 
dzkich, że rosyjska rada ministrów ze  
względu na liczne straty w  ludziach, 
żarówao skutkiem epidemii, jak i w  
walkach, postanowiła zniżyć wiek peł- 
noletności dla m ężczyzn, upoważniający 
do zawierania zw iązków  małżeńskich, 
z 20 go roku życia na 18-ty. Pełnole- 
tność małżeńska kobiet pozostaje bez  
zmiany i przypada w 17-ym roku 
tycia .

Q  N esto rja n ie  i p ra w o sła w ie . W e
dług zapew nień dziennika rosyjskiego 
„Kołokoł* przybył do Tyflisu patryar- 
cha nestorjeński Marr-Szamun Beniamin. 
W związku z jego przybyciem p o zo 
staje sprawa ew entualnego przyłącze
nia się sekty nestorjanów do praw o
sławia.

D O K O Ł A  W O J N Y .

X  Liga antyniemiecka w Hiszpa
nii. Agencja Havasa donosi z Madrytu, 
iż według dziennika „Liberał", pewna  
liczba Hiszpanów, należących do ro z 
maitych stronnictw, utworzyła ligę an
ty niemiecką, mającą na celu przeszko
dzenia utrzymania przyjaznej względem  
Niem iec orjentacji neutralności h isz
pańskiej,

X  R u m u ń sk a  para k ró lew sk a  
o p u szcza  B u k a reszt. Dzienniki bu
dapeszteńskie zam ieszczają wiadomość 
z Bukaresztu o opuszczeniu stolicy  
przsz rumuńską parę królewską. O be
cne miejsce pobytu rodziny królewskiej 
nie jest dokładnie znanem. W edług je
dnej wiadomości król zam ieszkał w  
pośpiesznie wzniesionym pałacu w Ga 
laczu, według zaś innej informacji, 
przebywa yt Jassach. To ostatnia wia
domość jest więcej pr-awdopodocna, al
bowiem do Jass przeniesione zostały z 
Bukaresztu również w szystkie kasy 
państwowa, miaisterja i w ładze zw ierz
chnie.

X  W ojna w  A fry ce . Botha z na
ciskiem podniósł w jednej ze swych  
mów w Klerksdorpie, że generał Smuts 
obsadził już trzy czwarte części posia
dłości Niemców, we wschodniej Afryce, 
łącznie z siecią kolejową, wskutek cze 
go, zmniejszona ich sieć komunikacyjna 
wynosi teraz tylko 1,000 mil. Chociaż 
już blizkim jest koniec akcji nieprzyja
cielskiej, okazuje się koniecznem, utrzy
manie siły zbrojnej na dotychczasowej 
stopie, w którym to celu żąda się re
gularnych dopływów rezerw. N astę
pnie dał Botha wyraz swemu zapatry
wania, że dla zupełnego ukończenia 
wojny, musi się również utrzymać do
tychczasow y kontyngent wojsk zamor
skich. W ynurzenia sw e zakończył: „Le
piej jest prowadzić walki jeszcze przez 
dwa lata, aniżeli w przyszłości być 
zm uszony do prowadzenia wojny przez 
lat dziesięć".

X  W  ok u p ow an ej G alicji. Do p i
sma „D ień” donoszą z okupowanej 
przez Rosjan części Galicji w schod
niej, że w ostatnich dniacb przybyła 
tam już pierwsza ekspedycja urzędni
ków administracyjnych rosyjskich, któ
rzy wspólnie z okupacyjnemi władzami 
wojskowemi mają objąć w sw e ręce 
administrację zajętego terytorjum Nie 
są to jednak urzędnicy z pierwszej o- 
kupacji rosyjskiej, lecz ludzie 
mniej nacjonalistycznego usposobienia  
i więcej sprawami czysto administra* 
cyjnemi an iżeli|po litycznem i zajmujący 
się.

jąca już ponad 4,000,000, internowanie 
osób cywilnych i t. p. sprawiły, że o- 
bozy jeńców rozłożono na pięć ezęści 
świata.

W Niem czech jest takich obozów  
około 1,900, rzuconych po całym kraje. 
Dzielą się one na obozy dla żołnierz*, 
dla oficerów, na lazaret? i komendy 
dla pracy. W  Austro-W ęgrzech «z*t 
obozów około 300, również po kram 
rozrzuconych.
3  Bulgaria posiada 17 obozów, T u .. , 
24 rozdzielonych po Małej Azji, S y*3 , 
Palestvnie i Mezopotamii. Z peśń^d 
entent'y najwięcej obozów ma Fran ja, t, 
bo około 600 w samym kraju. W por-* 
cie Havr urządzony jest jeden okręt 
jako obóz, na Korsyce jest 12 obozów, 
w Algierze 35, w Marroko 33, w Tu- 
ni«*» 12 i na M adagaskarze 6. W iel
ka Brytania posiada 23 obozy. W ło
chy 130, Ros;a 170 w Europie i 70 w  
Azji, Japonia w reszcie 12.

Z listów do Redakcji.
Szanow ny Panie Redaktorze!

U praszam  uprzejm ie o pom ieszcze
nie na  łamach swego pisma, co n a s tę 
puj®: 6

Siowa wypow iedziane p rzezem nie  
podczas rozp raw y  sądowej z p. Pojaw- 
skim o kom orne i pow tórzone w d o 
datku „Iikrv" Nr. 203 pod adresem  
byłych instytucji obywatelskich, u w a
żam za uw łaczające, które, jako w y p o 
w iedziane w rozdrażn ien iu  b ez p o d 
stawnie, niniejszym odwołuję.

Jednocześn-e  składam  na M acierz 
Szkolną rubli p ięć.

Z poważaniem  J. Janota

Humor i satyra.

S k a u c i .
Pytam raz skauta jednego
— Powiedz mi, chłopcze kochany, 
Azali w szkole ćwiczenia 
Czynisz na temat zadany?
Czy miewasz piątki z języków 
Jak  również z matematyki ?... — 
Na co mi skaucik odrzecze:
— Świetnie ustawiam się w szyki!

e-

Obozy jeńców w wojnie 
światowej.

Długo trwająca wojna, ogromny o- 
bszar wojennego terenu i potężna cyfra 
armii stworzyły teraz stosunki, jakich 
dotąd w żadnej wojnie nie spotykano. 
M iędzy innem i poważne miejsce zaj
mują jeńcy wojenni. Liczba ich sięga

Pytam raz skauta drugiego:
— Powiedz mi chłopcze mój drogi, 

Jakież postępy z nauki 
Oiiągasz w szkolny czas błogi?
Czy pniesz się w górę ochetnie ? 
Czy jesteś na wiedzę czuły ?... —
Na co mi skaucik odpowie:
— J a  pilnie ćwiczę mu,kuły I —

Och, jak to dobrze, że chłopcy 
Skaczą przez rowy i rówki,
Źe kształcą ręce i nogi...

Byle nie kosztem... ick glówkil
E».

S ió d m o b U a ista
udziela lekcji. Wiadomość Administracja.
 ______________________________ 1240-3 1

S p rzed am
warsztat azeweki, maszynę cylindrową, kopyta 
iasonowe (amerykany) i rower Nowa 10 Hanys z

1244-5-1

C h cę w y n a ją ć
pianino lub fortepian, wiademość listownie w
„Kurjerze* dla 1256 1-3-

£
Rada i Zarząd H a n d lo w a-P rzu js ło w ig o  

T -v a  Zagłębia Oąbrowskiago (Hartował Chrześcijańskiej) i  B fdz ia ii
mają zaszczyt zawiadomić Członków T w a  że prawo głosu na Ogólncm Zebrania odbyć 
się mającem w dniu i7-ym września r. b. w lokalu Wzajemnego Kredytu w Będzinie 
mają tylko ci Członkowie Towarzystwa, którzy wpłacili lub wpłacą przed Ogólncm Ze
braniem 10 proc, na poczet zadeklarowanych udziałów. Ci zaś pp. Członkowie, którzy 
wpłacili jedynie wpisowe mają prawo uczestniczenia w obradach bez prawa udziału

w głosowaniu 1257-2-1
RA D A  i ZA R ZĄ d .

.y
Redaktor odpow iedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. W ydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarnia „KURJERA ZAGŁĘBIA” ul,,Dęblińska Nr. 7.

Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


